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Lud p o lak i ze Śląska
błaga o pomoc.

Prześladowania niemieckie i groźby. — 
Protest 135 tys. robotników polskich.— 
Możliwość okropnej rzezi. — Wołania 

o  poimpc.
Otrzymaliśmy odezwę następującą:
,,Prześladowania Polaków na Górnym 

Śląsku przybrały charakter nieznośny. 
Socjalistyczny rząd pruski stosuje w sto­
sunku <10 nas środki nieznane nam za 
czasów rządów despotycznych Hohen­
zollernów. Ma|my obostrzony stan wo­
jenny i oblężenia. Zebrań 1 wieców u- 

rządzać nie wolno, pisima polskie z wy­
jątkiem kilku, zawieszono. Ludzi najnie- 
wjnniejszych aresztują tygodniami całe- 
imi w  więzieniach bez śledztwa. W ojska 
pograniczne stały się postrachem dla 
wszystk'ch Polaków. Bija bezkarnie ludzi 
niewinnych, bez najmniejszych powodów 
i teróryzują. Teror i Szykany przybrały 
tak okropne rozmiary, że robotnicy ma­
sami ca ten i kryją się po lasach i no­
rach ze. strachu przed aresztowaniami.

W obec tego, że najm nie wolno urzą­
dzać w :eców, podczas, gdy Niemcy urzą­
dzają pochody publiczne, na których u- 
chwalaj3 najróżnorodniejsze protesty, 
wobec tego, że nie mamy prasy polskiej, 
podczas gdy pisma niemieckie obrażają 
nasze uczucia narodowcy pisząc o nas 
i o  Polsce nieprawdę, wobec tego, że 
Niemcy opowiadają publicznie, iż przed 
cofaniem się, wezmą 2,000 zakładników, 
co wywołało wśród robotników oburze­
nie i panikę — i wobec tego, że naj­
świeższy zakaz koimisa za rzydawego, so ­
cjalisty Hoersinga, zabrania wydawa­
nia pism ulotnych lub podawania wia­
domości ustnych, iż Niemcy nas prowo­
kują. odwołujemy s.ę w imieniu 135.009 
zorganizowanych robotników polskich 
na Górnym Śląsku do reszty społeczeń­
stw a z prośbą o pomoc zrzucenia owych 
kajdan niewoli. Niechaj rząd polski ż 
koalicją odwróci od nas te okropne mę­
ki i cierpienia, niech nie dopuszcza po­
wolnego konania naszego w chwili, kie­
dy już. mamy być wolnymi. Zlitujcie się 
nad nami i ratujcie nas!

Protestujemy w imieniu 135.000 zor­
ganizowanych" robotników polskich prze­
ciw fałszowaniu opmji publicznej przez 
pnasę niemiecką, m inistrów pruskich 1 
delegację niemiecką w W ersalu, jakoby 
robotnicy polscy na Górnym  Śląsku prar 
gnęłi pozostać pod panowaniem Niem­
ców — i ubolewamy, że przedstawiciele 
prasy koalicji podawała prasie swojej je­
dnostronne i na korzyść Niemiec przy- 
jone sprawozdania.

Stwierdzamy, że lud na Górnym Ślą­
sku jest za przyłączeniem Górnego Ślą­
ska jaknajprędzej do Polski. Urzędnicy 
niemcy i hakatyści żyli zawsze życiem 
odrębnem , fałszowali opinję naszą wo­
bec rządu pruskiego, a  tembardziej w 
chwili, kiedy rozchodzi się o ich egzy­
stencję.

Możemy na znak protestu zastrajko- 
wać. Jesteśmy zdolni wstrzymać wszelki 
ruch w. kopalniach i hutach, jakżeśmy 
tego dowiedli w dniu 3-go maja, lecz 
liczymy się z następstwami. Liczymy się 
z rzezią okropną i wprost nieopisaną, 
liczymy się z ruiną przem ysłu i dlatego 
uspakajamy d o  ostateczności wzburzoną 
ludność .

Jeżeli jednak nie ustaną aresztowania, 
groźby i prowokacje ze strony Niemr 
ców, a  cierpliwość Ludu saę wyczerpie, 
wtenczas nastąpi rzeź straszna, jakiej 
nikt nie pamięta.

Świadomi tego wszystkiego, wołamy, 
o  pom oc".

Narodowe Stronnictwo robotników. 
Zjednoczenie zaw. polskie.

Odpowiedź koalicji Niemcom.
WIEDEŃ 16 6 —„Neue Fraie Presse“ 

donosi, ze odpowiedź Rady czterech na 
kontrpropozycje niemieckie zawiera na 
stępujące pum ta:

1) Ż ą d a n ie  co do  t e r y t o r j ó w  Sa- 
a ry ,  o b s z a r ó w  p o lsk ic h  n a  w  c h o ­
dzie i ż ądan ia  co do G d a ń s k a  z o ­
s t a ł y  o d rzu c o n e .

T y lk o  co do  G. Ś lą sk a  z g o d z o n o  
się  n a  p le b isc y t  z t y m  jednakże , 
z a s t r z e ż e n ie m  że o d b y ć  m a  się  w  
d w a  l a t a  po o b ję c iu  p rz e z  po laków  
i to  p o d  k o n t r o l ą  k o m is j i  L ig i  n a ­
rodów.

2) W sprawie odszkodowania to nie­
miecki punkt widzenia uwzględniono o 
tyle, iż zgodzono się na nsialenie wyso­
kości kwoty, która przypadnie Francji z 
tytału pensji i rent wojskowych. Kwoty

wyso-na odbudowy Belgji i Francji ich 
kość ustali komisja Ligi narodów.

Termia 5-dniowy, udzielony niemcom 
na przyjęcie lub odrzucenie zmieniony ch 
warunków liczyć się będzie od chwili, 
w której znajdą się w ich ręku następu­
jące papiery:

1) pismo, podpisane przez p. Glemen- 
eeau w imieniu mocarstw sprzymierzo­
nych, uozestuiozących w konferencji, a 
rozwijające zasaduioze punkty warunków 
pokojowych;

2) dodatki i uzupełnienia oraz wysz­
czególnienia odnoszące się do każdej z 
kwestji poruszonej w kontrpropozycjach;

3) poprawki artykułów preiimiuarjów 
pokojowych, zmienionych przez Radę 
czterech.

Bunt Milicji ludowej na froncie.
KRAKÓW, 17.6 „Dziennik Polski" d nosi 

General Listowski, dowódca okręgu pol­
skiego w rozkazie z 9 brn. ogłasza, że 
dw ie  k o m p a n je  m il ic jan tów , w y s ł a ­
n y c h  n a  f r o n t  po lsk i,  p o p rz y b ie ra -  
ł y  c z e rw o n e  odznuki i k o k a r d y  n a  
c z ap k ach .  Generał kazał im te odznaki 
pozdejmować. Gdy wezwano milicjantów 
do zluzowania oddziałów wojskowych na 
odcinka względnie spokojnym, m il ic jan ­
ci o d m ó w il i  p o s łu s z e ń s tw a  i z a ż ą ­
dali o d e s ła n i a  i h  do W arszawy. Ge 
n e ra ł ,  p o  u d z ie le n iu  im  a d m o n ic j i

k a z a ł  ich  odesłać . Około 11 w nocy o 
k Na wiorst za P-hsKrera m il ic ja n c i  ro z  
poczę l i  s t i z  lać  do  ż a n d a rm e r j i .  
S k o ro  n a d e s z ły  da lsz e  o d d z ia ły  żan 
d a r m e r j i  i n a d  e c h a ł  p o c ią g  p a n ­
ce rn y ,  m il ic ja n tó w  ro z b ro jo n o ,  a  
dwóch o f ic e ró w  a re s z to w a n o .  Naczel 
ne, dowództwo zatwierdziło zarządzenia ge 
nerała Listo wskiego.

Wiadomość powyższą, podajemy na 
odpowiedzialność cytowanego dziennika.

Straszna rzeź ludności polskiej?
WARSZAWA 17.6 —  W kolach sej­

mowych obiegają wielce alarmujące wie­
ści w sprawie nowych zbrodni hajda­
mackich, Generał ukraiński Pawlenko, 
ściągnąwszy 20.000 żołnierzy, przeważnie 
Hucułów, uderzył cud południa na C.ort- 
ków a i Bastępnie Tarnopol i zaiął te 
miasta. W obu tyrh miastach m i a ł a  
d o k o n a ć  dzicz  h a jd a m a c k a  s t r a s z  
nej rzezi ludności po lsk ie j.

’ Ludność polska od piątku z  rana 
poczęła masowo piechotą i wozami ucie- 
ksś z Tarnopola. Wobec tego wiadomość 
o rzezi na s/częście zapewne nie odpo­
wiada rzeczywistości.

Ludność polska opuszczając Tarnopol 
spotkała w drodze między Złoczewem a 
Tarnopolem nadciągającą dywizję wejsk 
polskich wraz z arlylerją i konnicą.

Krwawe zaburzenia w Wiedniu.
A r e s z to w a n ie  p rzy w ó d có w  k o m u n is ty c z n a c h .  — A ta k  t ł u m ó w  n a  w ię ­
z ie n ie  po licy jne .  — S a lw y  poluj* i sza  ża  e d d z ia łe w  k o n n y c h  — Są

z ab ic i  i w ie lu  r a n n y c h .

WIEDEŃ 17.6 — Jak wiadomo przy­
gotowała partja komunistyczna na dziei 

15 bm. zamach stanu. Miaso ogłosić 
dyktaturę prolei&rjatu i proklamować 
A.ustrję niemiecka, jako republikę sowle- 
t 5 w .

Władze, które o przygotowaniach 
tyeh były zawczasu powiadomione uprze- 
dziły zamach stanu i zaaresztowały atu 
trzydziaatu najwybitaiejszyoh przywódców 
komunistycznych.

Wcieraj o godz. pół do dziesiątej ra­
no odbyło się przed ratuazem zgroma­
dzenie komunistyczne, złożone z kilku 
tysięcy osób. Przemawiali na nłe 1 aa 
■ i nieznani młodzi ludzie, u  godz. pól 
do jedenastej rgromadzaaie zastało ukoń 
czone.

Wtym padło h a s ł o ;  „pójść do areaztu 
policyjnego i uwolnić przywódców"! Tina 
ruaajł przed więtieme policyjne aa Eli- 
sabetpromcnade i zaatakowali polio o. 
Do szczególnie krwawweh starć przyszło 
od strony Hoerlgasia. Ody policjanci

ustawili a ę kordonem, by wstrzymać na- 
pór tłumów z pośród demonstrantów pa­
dły strzały.

Policja odpowiedziała dwiema ćlepe- 
m< nabojami, poezym oddziały polioji kon­
nej wykonały szarżę. Gdy to me pomo 
glo oddano salwę ostrym* nahoiami, a 
pos czególni polisjanoi strzelali kilkakro­
tnie z rewolwerów. Tium stawiał jed >ak 
dalszy opór I wywiązała się jeszcze dłuż­
sza walka. Wynik był siraszny. Uli-ę 
zae.ł-tło mnóstwo ofiar.

Z d o ła n o  na liczyć  11 z a b i ty c h  i 80 
> annych
Wstrząsająca szczegóły walk 

ulicznych.
WIEDEŃ 17.6 — Świadkowie zejść 

pi między Khsabetprome ad* a „Rosauer- 
kaserne" opowiadają o wstr/i* lących 
BScaegóUeh walk ślicznych, jakie się tam 
rez-grały. — Pr'ebieg ich był h%rd*o 
krwawy, detonacje były tak g*ałt* W e, 
że tynk opadł z muró# kamieaic na zna­

cznej przestrzeni, a szyby prawie we 
wszystkich mieszkaniach parterowych wy­
leciały.

Schody zasłane były trupami.’
P o rz u co n e  czerw one  s z t a n d a r y  

tab l ice  i e m b l e m a t y  p a r ty jn e  ta rz a ­
ł y  s ię  w  k a łu ż a c h  krwi.

Niemcy nie oddadzą Ś ląska?
NAUEN 17.6 — Komisarz rządowy 

Winnig wydał odezwę, w której powie­
dziano, te lHdność niemieckich krasów 
wschodnich może polegać aa rządzie! — 
Rząd teraźniejszy nie zgodzi się na po­
kój, któryby miał wydać prowincje wscho­
dnie pod obce panowanie.

R ząd  p o s ta n o w ił  zb ro jn i)  w y s t ą ­
pić  p rze c iw  p o la k o m , a b y  nie  p o ­
zw olić  im  n a  z a ję ć .e k re s ó w  w s c h o ­
dn ich .

Jeżeliby rząd obecny z powodu od­
rzucenia pokoju obalono i zastąpiono lu­
dźmi, którzy byliby gotowi do podpisania 
pokoju, to i wówczas Niemcy nie pod­
dadzą się takiej deiyzji ..odnośnie do 
wschodu. Chwycimy za broń — powie­
dziano w odezwi eaby stawić opór i po­
stąpimy tak, jak przystało narodowi 
niemieckiemu Jeżeli nie zdoiamy nassym 
oporem matować kraju, to uratujemy 
przynajmniej prowincje a gdyby los i 
na to nie pozwolił, to urstujeray przy­
najmniej to, czego każdy powinien bro­
nić do ostatka — to jest houor narodu!

21 b. m rozpoczną się kroki 
w o j a n n e  przeciw Niemcom.

LUGANO 17.6—„Temps* ogłaszt na­
stępujące informacje: Odpowiedź sprzy­
mierzonych wyznaczy rządowi nleraea- 
kieniu pięciodniowy termin, upływający 
21 czerwca. — W ciągn ieg<« terminu 
nienacy będą musieli zdecydować s ę  ua 
podpisanie albo odrzucenie zm*euiony h 
warunków pokoju. Nie wiadomo, czy-d) 
terminu tego włączone zostały trzy Oni 
na wypowiedzenie zawieszenia broni. — 
Jeżeli tak, to w razie odmówienia pod- 
pisn już dni* 21 bm. zostaną rozpoczęte 
przewidziane kro&i wojenne i blokada. 
W przeciwnym razie kroki te roz­
poczęte zostaną 24 bm.

Ultimatum pomogło.
Marszałek Foch postawił ultimatum 

władzom niemieokim w sprawie zatrzy­
mania przewozu wojsk Hallera. Z tego 
powodu niemieckie władze wojskowe wy­
dały obecnie rozkaz, aby przewożono da­
lej wojska Hallera.
Ile wojsk armji gen. Hallera 

priepuiciły Niemcy ł
KRAKÓW 17.6- -„Berliner Tageblatt" 

douosi; Niemcy przepuściły dotąd przez 
swoje terytorja wo*sk, wchodzących w 
skład armji gen. Hallera 70000 ładzi, 
200 dziłl artylerji poluej, 80 dział cięż­
kich 1 150 tanków, wyłącznie z obsługą 
francuską.

Go s ;ę dzieje w Mińsku?
Orgje bolszewików. — 

kościoły.
Bezczeszczą

O d osób, które przedarły się przez 
front bolszewicki z Mińska do W iln a  
— otrzymała prasa warszawska ciekawe 
korespondencje, informujące o stosun­
kach, jakie panują w Mińsku.

Na wieść o  zajęciu Wilna przez wojska 
polskie, powstał wśród bolszewików miń­
skich istny popłoch. W  stosunku do  lud-
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S e n s a c j a !  W ie lk i n a d z w y c z a j n y  p p o g p a m  a k t u a ln y  S e n a a o j a l  

P r a w d z iw e  a r c y d z ie ła  f r a n c u s k ie  f ir m y  „GłtUMONT“  w  P a r y ż u .

JMEmoiflw m m  jm?
W zruszający  d ram at współczesny w 3 eh wielkich aktach, w w ykonaniu  najwybitniejszych artystów francuskich.

P ro g ra m  od sobo ty  14 do środy  18 
Czerwca r. b. francja i )\nglja razeirj zawsze...

Przepiękny m elodram at ua tle wojny obecnej w 3 ch wielkich akU cb . W rolach głównych, urocza

F a b i e n n e  F a b r e g e ’ s
i głośny artysta paryski Rene Monti.

Dla m ło d z ie ż y  w e j ś c ie

dozwolone.

 O J . ^  U I V 1 C 3  i c i  u t -

ru. Nie było dnia, żeby nie aresztowano 
kilku czy kilkunastu osób.

Powoli też zaczęła się ewakuacja i 
wywożenie wszystkiego, co przedstawia 
jakąś wartość. We wszystkich kościołach 
odbyły s.ię rewizje, przytem naturalnie 
kościoły zostały doszczętnie obrabowa­
ne.

Obrabowywana bywa doszczętnie lu­
dność, posądzona o sprzyjanie wojskom 
polskim.

Po czasowejm wycofaniu się wojsk pol­
skich ze wsi Derewnia> bolszewicy o- 
brabowali wioskę doszczętnie. Zabrano 
ostatnie zapasy zboża, kościół zrabowa­
no i sponiewierano. Chorągwie kościel­
ne zostały podarte na wstążki do zapla­
tania końskich grzyw i ogonów, ołtarz 
porąbany. Cyimborjum rozbite, hostje 
rozsypane po posadzce, przytem złapa­
no jakiegoś żyda i kazano mu zjadać, 
twierdząc, że odrazu stanie się katoli­
kiem.

Czerwonogwardziści poubierali się w 
ornaty i zaczęli tańczyć, a organiście ka­
zali przygrywać na organach. Ody zaś 
odmówił, połamano mu palce u rąk.

We wsi Jankowicach za sympatje woj­
skom polskim ludność po zdziesiątko­
waniu i obrabowaniu, została rozpędzo­
na tak, że wieś jest pusta, jak wymarła.

Co dzień niesie?
K to nie pow in  en b yć p o s łe m  

w  N iem czech
W  wianem oświadczeniu H ardena , 

przesłar.em nowojorskiemu dziennikowi 
„W orld*, znajdował się tak i ustęp.

Należałoby uchwalić ustaw ę, wedle 
której każdy polityk, który ma na sumie 
i i i  to, że g łosował po styczniu 1915 na 
k red y ty  wojenne, nie mógłby s taw ać j a ­
ko kandydat do parlam entu. Tacy ludzie 
są niezdolni do osądzenia z bezstronnoś­
cią sytuacji obecnej.

Tymczasem zgrom adzenie  narodowe 
w  Niemczech ma tych samych mówców 
co par lam ent z czasów cesarstwa, a n a j ­
główniejsi członkowie obecnego gabinetu 
byli sekre tarzam i stanu za os ta tn iego  
parlam entu  W ilhe lm a II .  Zanim naród 
niemiecki mógłby odzyskać zaufanie resz 
ty  świata , mnai uznać ciężką odpowie­
dzialność swych dawniejszych k ierow ni­
ków, wyprzeć się ich c:ynów i postano­
wić udzielenie kouiecznej satysfakcji*.

Z grom ad zen ie  narodow e rozstrzy ­
gnie o przyjęciu  w arunków  p o k o ­

jow ych .
P ra sa  niemiecka s tw ierdza z żalem, że 

wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
Brockdorf-Rantzauowi nie uda się od k o ­
alicji uzyskać żadnych ustępstw, W obec 
czego ostatnie słowo zabierze Zgromadzę 
nie narodowe, które zwołane będzie do 
W eim aru  po przybyciu Rantzau. Rząd ber 
lińsk i zdecydowany jes t  poddać zgrom a­
dzeniu narodowemu wniosek, by waruu 
ki koalicji odrzucono.

Jak niemcy organizują
anarchję całego świata?

E cha p rocesu  w Zurychu. — B erlin  organizuje rew olucje  w  Indiach i 
E gipcie  -  P rzym ierze  z an arch istam i - -  P od  r o z k a z a m i  b o lszew ik ó w  
rosy jsk ich , — Kząd N iem iec  o ficja ln ie  w sp ó łd z ia ła .—Akcja a n arch istów

Przed trybunałom federacyjnym w Zu­
rychu rozpoczął się ciekawy proces. To 
neutralna Szwajcarja oskarża Niam.cy, iż 
korzystając z neutralności zorganizowali 
na terytorjuim szwajcarskiem całą cen­
tralę terrorystyczną, której celem było 
wywoływać zamieszki rewolucyjne i do­
konywać zamachy anarchistyczne w kra­
jach koalicji..

Trybunał federacyjny będzie rozstrzy­
gał winę 28 oskarżonych wszystkich a- 
gentów Niemiec. Najniebezpieczniejsi

wśród nich zniknęli już dawno. Dwaj 
anarchiści, włoch Corvadum i genewczyk 
Cretin popełnili samobójstwo w więzie­
niu. Córvadim powiesił się na sznurku 
od trzewików.

Berlin organizuje rewolucję w Indjach.
W chwili wybuchu wojny Hindus Har 

Dayal, zbieg szwajcarski, prezes komite­
tu rewolucyjnego Yngartar Hasraim, w 
którego statucie jest postanowienie, że 
każdy członek tej organizacji musi do­
konać przynajmniej jednego zamachu 
przeciw Anglji, udał się natychmiast do 
Berlina, zaangażowany do usług niemie­
ckiego rządu. Powrócił wkrótce do Zu­
rychu i tu z anarchistą indyjskim Pillai 
utworzył nowy związek rewolucyjny: 
„Pro India".

We wrześniu 1914 r. rząd niemiecki 
wysyła Har Dayala do Konstantynopola 
celem propagowania wśród turków na 
rzecz wystąpienia Turcji po stronie Nie­
miec, poczem agitator ten mający swe 
biurO' w ambasadzie niemieckiej, tuż przy 
bar. von Wangenheim pracuje z nim 
wspólnie nad wywołaniem w Indjach i 
w Egipcie ruchu powstańczego.
Wielka organizacja lipa słuchać rozkazów

L enina  i Zinowiewa.
Niedługo Har Dayal powraca do Zu­

rychu i naradza się ustawicznie ze swy­
mi kompatrjoaimi Chatto Badyadą ,i che­
mikiem dr. Hafirem, również Hindusem. 
Ta organizacja rewolucyjna stoi w usta­
wicznym kontakcie ze związkami anar­
chistycznymi w innych krajach, a zwła­
szcza w Stanach Zjednoczonych f w 
Londynie. Tam w Londynie agenci terro­
ryzmu na usługach Niemiec otrzymują 
w sekretnym języku swe konstrukcje. Je­
den z tych dokumentów przynosi rozkaz 
by grupa szwajcarska nawiązała bliskie 
ptosunki z anarchistami rosyjskimi, z Le­

ninem, Zinowlewem i t. d., którzy nagle 
przybyli do Zurychu. Rewolucjoniści 
szwajcarscy otrzymali formalne polece­
nie słuchać rozkazów bolszewików ro­
syjskich Dyrektywy przychodziły do Zu­
rychu wprost z generalnego sztabu nie­
mieckiego.

Rząd nielmjecki oficjalnie współdziała.
Porucznik Jores, atache generalnego 

konsulatu niemieckiego w Zurychu obej­
muje komendę w tej akcji organizowania 
powstań i buntów w Indjach i w Egip­
cie. Stąd tedy bliższe stosunki z organi­
zacją rewolucyjną „Pro India".

Wszystkie listy adresowane do Hindu­
sów są adresowane do pewnego kupca 
zurychskiego. Instrukcje i poważne sli­
my pieniężne przychodziły za pośredni­
ctwem generalnego konsula Niemiec w 
Zurychu Fabre du Faure'a Chemik Hazit 
porozumiewał się bezpośrednio' z kon­
sulem i był w osobistych stosunkach z 
ks, Buelowem w Lucernie, który mu do­
starczał ogromnych sum na agitację.

Anarchiści zbroją się do akcji.
Chatto Budyada i Hazif ofiarowali 

włocham Cavadiniemu i Bertinjemu 100 
tys. franków, by rozpoczęli propagandę 
rewolucyjną we Włoszech. Cavadim z 
polecenia agentów niemieckich rozpoczął 
fabrykację bomb. Materjał eksplodujący 
i maszyny piekielne zostały w wielkiej 
ilości sprowadzone do Szwajcarjr, z Nie­
miec przez kurjerów konsula Niemiec. 
Utworzono cały arsenał broni -i bomb, 
przy czerń użyto małej fabryczki Cretina 
z Genewy do fabrykowania granatów 
ręcznych systemu francuskiego.

Oto są zarysy oskarżenia przygotowa­
nego przez trybunał szwajcarski, Szkoda, 
że obok rewolucjonistów ;i hinduskich a- 
gentów nie śledzą na ławie oskarżonych 
współwinni książę Buelow, bar. Stoekha- 
mer, konsul Fabre du Faure, i dusza ca­
łej akcji rewolucyjnej, prałat Mgr. von 
Gerlach. Wtedy tern ciekawszą byłaby 
ta rozprawa, która zdradza, jak bardzo 
dewizą niemiecką stała się zasada: cel 
uświęca .środki. Sprzymierzeńcy anar­
chistów i wszelkich bandytów świata 
podali ręce przyjazne, byle tylko znisz­
czyć wroga za wszelką cenę. Nie jest to 
bez wartości zapoznać się z takimi me­
todami wiatki „kulturalnych" Niemiec.

K u p u je  w s z e l k i e  k s ią ż k i  d la  
m ł a d z i e  y  i d z i a t w y .  W iado­

m o ś ć  K o ś c iu s z k i  II

Pewny skutek
Odnosz.j wszystkie ogłoszenia zamiesz 

czane W „Kurjerze Częstochowskim*

Kto szuka zajęcia,  
Kto ma wolną posadę, 

Kupno i sprzedaż ,
N iech  się 0g ł*8̂ ^ y  N A S Z Y M  DZ1EN

K R O N I K A .
P r z e d  o b c h o d o m  B o ż e g o  

Ciata.
N a poniedziałkowem posiedzeniu Ko­

mitetu Obchodu B Tego Giałe obradow a­
no nad program em  porhodu i ustalono 
następujący porządek w jakim b ę l ą  szły 
organizacje w orocesji: Krzyżj szkoły po 
czątkowe, średnie, korporacje  i związki 
zawodowe, instytucje społeczne i dobro­
czynne, organizacje polityczne, władze 
państwowe i komunalne, cechy, fere trony , 
obrazy i chorągwie kościelne, zakonnice,

duchowieństwo, celebrans, p rzedstaw ic ie ­
le wojska i społeczeństw a, jako asysta  
p rsy  celebransie, honorowy oddział woj- 
ska, k tó ry  tworzy szpaler po obydwu 
stronach celebransa i duchowieństwa, 
wierni. ,

Porządek utrzymuje Straż  Ogniowa.

K o le ja r z e  n a  B o ż a  C ia ło .
Na zebranie  kom itetu  obchodu Boże­

go Ciała przybyli delegaci p raco w n ik ó w  
kolejowych stacji Częstochowa i zaofiaro­
wali swą pomoc w zorganizowaniu uro* 
esjstoóci przez wystawienie trzeciego 
o łtarza  na placu magistrackim.

Przypuszczamy, że ze względu na 
podniosłą uroczystość tegoroczną Bożego 
Ciała wszystkie ołtarze będą urządzone 
z gustem , przepychem, w paradzis  ziele­
ni i kwiatów, by można było oddać nasze

uczucia względem Boga, który nam Oj­
czyznę przywrócił całą i n iepodległą.

Z a k o ń c z e n ia  r o k u  s z k o l n e g o
W e środę 18 bm. o g. 10 w kaplicy 

N. M. P. na Jasne j  Górze zostanie od­
prawiona Msza św. na intencję Zakładu 
freblowskiego p. St. Ligęzówny podczas 
której wychowawczynie w ykona ją  pieśni 
pod kierunkiem p. W aw rzynów  icza.

O godr. 4 pp. odbędz:e się popis dzia 
tw y oraz  froeblauek i rozdanie św iadectw  
kończącym kursy  wychowawczyniom.

Z S e k c j i  k o lo n j i  le tn ich .
W e w tóreą  odbyło się posiedzenie Ko 

lonji letnich, na którera uchwalono, uru- 
ehomić od 1 IIpca półkolonję p rz y  ul. Sta 
re j na 100 dzieci z ochron Rady Oniek., 
opiekę nad pół kolonją obejmuje p. d-ro . 
W asilewska, w celu zasilenia pustej kasy  
urządzić 29 bm. „Dzień Znaczka*, w y s ta  
rać sic o drugie miejsce na pó łko lon j ę  w 
fabryce Pelcerów, przyjąć nowych człon­
ków Zarządu pp. B iałkowską, Chrzanow­
ską, Lelewelową i p. Psrnow akiego  na 
sekre tarza.

W s t ę p u j c ie  d o  a r m j i  non. 
H allera.

Pisaliśmy już w „Kurjerze*. że do er 
mji gen. Hallera wstępować mogą o hot- 
nicy.

Wczoraj od ppul. O . a j e w s k i e g o  ko­
m endanta  Pow. komendy uzupełnień w 
Częstochowie otrzymaliśmy oo następuje:

Podaję do wiadomości osób, ch c ąc y ch  
służyć w szeregach armji gen. H allera , 
że z dnmm dzisiejszym Powiatowa K o­
menda Uzupełnień przyjmuje zapisy ocbo 
tników, nie podlegających objętemu usta 
» ą  sejmową poborowi, tj.  urodzonych w 
latach: 1901, 1900, 1899, 1898, 1897, 1896 
i którzy nie przekroczyli 28 roku życia 
Każdy noWostępujący winien mieć nastę­
pujące dokumenty: paszport, lub odnośny 
dokument stw ierd  ający tożsamość osoby 
i św iadectwo niekaralności, które to do­
kumenty winien przedstawić przy zapi- 
sie poczem zostanie poddany oględzinom 
lekarskim  i w razie uznania przez Korni 
8ję przeglądową za zdolnego do służby 
wojskowej zostanie odesłany do ataoji 
zbornej w W arszawie, gdzie otrzyma przy 
dział służbowy w armji gen. Hallera*.

Podpułkownik i kom endant P .K.U.
w Częstochowie.

CZAJEWSKI.

U lica  K o r d eck ieg o .
Na poniedziałkowym posiedzeniu R a ­

da miejska przyjęła wniosek radnego 
W łośińskiego o zmianę nazwy ul. 7-miu
kamienic na ulicę Kozdeck>ego.

O s t r a t y  w o j e n n e .
R ada miejska delegow ała  do miejsco­

wej komisji szacunkowej dla ustalenia i 
oszacowania świadczeń wojennych r. B. 
H taskę  i R. P ruszkow skiego.

K in o tea tr  S z k o ln y  n a  la to  
z a m k n ię ty .

Ze względu na Wakacje i potrzebę z a ­
bawy na świeżein powietrzu k inotea tr  
szkolny jes t  zam kaięty  aż do 1 w rześ­
nia.

Z K u rsu  s a n i t a r n e g o  d la  
H a r c e r z y .

Wczoraj przy wypełnionej sali K 'no- 
tea tru  S iko lnego  przez młodzieł h a rc e r ­
ską obojga płci rozpsczął się kurs  san i­
ta rny  dla harcerzy.

Inaugurację  kursu  zasmzycili sw ą o- 
becnośeią wizytator M inis ters tw a o ś i m t y  
p. Morawski* dyrek to r  gira. Pań. W. Pło  
doW8ki ,  wizytator i senior prefektów ka. 
kan. M. Ciaslelski, oraz zaproszeni go­
ście.
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Z A W I A D O M I E N I E .
— — — W  najbliższych dniach ukaże się na ekranie teatru „O D E O N” — — —

2-ga serja niezapomnianego, przepięknego dramatu, wszechświatowej sł wy firmy
„N o rd is k “ w  Kopenhadze

Romans indyjski w 6-ciu aktach, stanowiący oddzielną całość, a zarazem dokończenie poprzedniego obrazu 
pod tymże tytułem.

W  rolach głównych:
GUNNAR TOLNAES i LILLY JACOBSEN

Przemówił ks. kar. M. Ciesielski, za­
chęcając Hilodzież do pracy nad sobą w 
tnyśl haseł „w zdrowem ciele zdrowa do 
«za“ i harcerskiego „czuwaj", craz impe 
ktor Związku Harcerstwa ks. W . Kt.eble 
*s k i, kreśląc progr m kursów i zachęca­
jąc <o realizowania teorji w praktyce i,v 
f ia codz e>mego.

Pierwszy wykład ze zwykłą sobie 
®*adą i panowaniem r ad słuchaczami wy 
R.’csiJ dr. K. Tomaszewski, mówiąc „O 
hygiene znysłów“ (Ekóra), dr. Durielski
*  sposób poglądowy o „aseptyce i anty- 
septyce oraz zakażeniu.

M iłą  niespodzianką dla słuchaczy by 
la ga»ędka obozowa gościa z Ameryki, 
D oirit w Siacsoh Zjednoczonych, obec­
nie kapelana armji gen. H allera  ks. Woj 
cieszczuks, który obrazował przykładami
* życia amerykańskiego „Samodzielność
1 wytrwałość" oiaz snuł piękue 2 a»ady o 
Potrzebie tej samodzielności w życiu har­
cerza. —  Setne oklaski były podzięką dla 
amerykańskiego gościa za miłe przemó­
wienie.

Wczoraj przemawiali na kursie dr. K.
Tomiezewsbi. dr. Parnowski i dr. P. 
Szaniawski.

Ile podpisano pożyczki.

Nabyto 6 pro . Obi. Skarbu Pol- 
*kiego w Banku Handlowym w Warszawie 
Oddziel- w Częstochowie w d. 15 | 6 r.b.
2 osoby miejsc. Da rb. 1,500, mk. — ,— ,
k o r  . oraz 5 osób zamiejscowych na
*b. 18 800, mk. 10 000, kor. — ,

Zamiana usług.
\ *  c  ęstctlioteie powstał komitet Roz­

działu daru urzeiitów amerykańskich pod 
przewodnictwem p. Górskiego, który 
podjął się ro/dzielić pomiędzy instytucje 
thrv.eśeij*ńakie pewnej części daru ame- 
ifykrńskiego, złożonego na rzecz chrze- 
śoiao przez żydów, wzamian za część 
Produktów zy u nościowych z daru pola­
ków ameryki ńskicb, oddanych żydom.—  
Nades ly 2 t ociąg! dla całej Kongresówki 
<talado*a»e bitłhzną, odzieżą i środksmi 
<ipatrU‘ikuwu leczniczemi.

Włokcijenie do szeregów 
Hallerczyków.

Jt-ko objaw niezmiernie sympatyczny 
tkznaczyć n * le ż /, że liczni włoś ijanie 
H tępu ją  do szeregów armji generała
Hallera

Wycieczka t-sdalicji.
W dniu weź. rajszym okuto 50 soda­

mi sów msrjańskich z pośród ucz iiów m iej­
scowych szkól średnich udało się na^wy- 
'•eczkę do Krakowa pod wodzą p. Smo-
H r kie wiozą.

H a r c e r z e  w  T a t ry .
Inspektorat harcerstwa w Częstocho­

wie organizuje w lipcu tygodniową wy- 
^'eezię harcerzy do Zakopanego.

„Inwalida".
W  tych uiuacji oouści prasę tygod-
„Inwalida", pbmo poświęcone spra- 
życia inwalidów wojennych Rzeczy- 

^spoUtej Polskiej. Pismo to na cetu mia
*0 Pr
H vî oiu 'L  pracą i U<,̂ cuiaui< iiiir.iiuj -------

pdniesienie oświaty i kultury w sferach 
*Jciu inwalidy, będzie przewodnikiem

będzie: obronę interesów moralnych, 
'kwnych inwalidów, z*puzuanie szersze- 

ogółu z pracą i dążeniami inwalidy —

tbrońcą i pośrenikiem w sprawach pry­
watnych i rządowych.

W  ten sposób całość posiada wartość 
nie małą, nie tylko dla inwalidy samego 
ale i dla szerszego ogółu interesującego 
się sprawami i życiem invalidy, z tygo 
dnika tego nie tylko się możemy wiele 
nauczyć szczególnie w kierunku tak rzad 
ki ej u nss sprawiedliwej opieki i sądu 
nad ludźmi, którzy najwięcej poświęcili 
dla odbudowy wolnego Państwa Polskie­
go. Nakład wspomnianego tygodnika po 
noBi sam Związek, poleca się przeto sze­
rokiemu ogółowi o poparcie przez prenu- 
metowanie aby ułatwić i popierać samo­
dzielną a tak pow; żną pracę. P n  nume­
rate na tygodDik „Inwalida" przyjmuje 
związek inwalidów wojenny, h przy ul 
Kosc'oszki nr. 41.

Z sejmiku powiatowego.
W  poniedziałek od godz. 10 rano do 

10 im. 45 wieczorem z przerwą w porze 
obiadowej odbywały snę w biurze po­
wiatu narady Sejmiku powiatowego.

Omawiano szereg spraw przyczem po­
wzięto doniosłe dla ludności powiatu die- 
cyzje.
O  budowę kolei

Częstochowa—Włocławek.
Sejlmik uchwalił wyasygnować mrk. 

200 tys. na stud ja w powiecie i mk. 1000 
na wydatki: bieżące.

N ow a szosa.
Budowę szosy Poraj—Kamienica Pol­

ska uchwalono.
Kołm-sja świadczeń i inne-

Do komisji świadczeń wojennych po­
wołano dla wielkiej własności p. T. Ru­
dnickiego z Łojek, drobnej — p. Walen- 
sa, przemysłu p. F. Schoena, handlu — 
p. Warchoła,, rzemiosł — p. Gołdę.

Do komisji tin . budżet, powołano pp. 
J. Noconiia, L. Morzyka, J. Bogatko, A. 
Czekaja, i W. Trojaka i do drogowej: 
W. Kiwacza, P. Wójcika, T. Skalca, J. 
Sirka, A. Gclenkwskiego.

Na członka Wydz. pow. na miejsce 
ks. Zawadzkiego powołano p. J. Kowa­
lika.

Pożyczka na aprowizację.
Sprawę pożyczki na aprowizację re­

ferował inż. Rutkowski z Wrzosowej. Po 
debatach Sejmik zadecydował upoważ­
nić 4-ch członków Sejmiku pp. Rutkow­
skiego,' Bugajskiego, W. Babickiego i F. 
Kmiecia do ujmowfy z Bankiem w  ‘sprawie 
tej pożyczki, która wynosić ma około
800,000 m rk -

O  gminę Kamienica Polska.
W  sprawie zmiany miejsca kaneelarji 

gm.innei w  Kamienicy Polskiej Sejmik u- 
znał za konieczne rozdzielenie gminy Ka­
mienica Polska:, przekazując W ydziałowi 
powiatowemu do załatwienia tę sprawę 
: polecając inspektorowi samorządu
gminnego p. Cenclowi przeprowadzenia 
głosowania tajnego we wsiach: Wanaty, 
Osiny i Zawady w celu orzeczenia, do 
której z tych dwóch gmin chcą należeć. 
Sprawa, przesłana będzie do decyzji osta­
tecznej Ministerstwu spraw wewnętrz­
nych.

O  roboty publiczne w powiecie.
Sprawa przyjęcia od Państwa nowych

Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim nam zwłokom męża i ojca

ś.fp. Józefa Barańskiego
a w szczególności tym którzy w|naszym?ciężkim smutku okazali nam całą serdeczną 
życzliwość składają serdeczne podziękowanie

Żona i córka.

pożyczek na roboty publiczne wywołała 
ożywioną dyskusję. Podnoszono małą 
wydajność pracy robotników i słaby 
nadzór nad niemi. Po długich dębatach, 
większością głosów zgodzono się na 
przyjęcie od Państwa pożyczek na ro­
boty publiczne na sumę mk. 1,825,000 z 
tern zastrzeżeniem jednak że jeżeli Magi­
strat m,. Częstochowy nie weźmie na się 
ciężaru bezrobotnych i jeżeli wydajność 
pracy się nie poprawi, Sejmik dalszych 
kredytów odmówi

Różne sprawy.
Kierunek drogi Częstochowa — Pust­

k i — Lubojenka — Cykarzew, postano­
wiono nadal utrzymać ten sam.

Szpital dla wenerycznych w Często­
chowie postanowiono przekształcić na 
szpital d la zakaźnych. Szpital dla we­
nerycznych mieścić się będzie tylko w 
części budynku. Lekarz, powiatowy dr. 
W ołowski, referował sprawę utworzenia 
5 szpitali epidemicznych a mianowicie 
w  Skrzeszowie, Zalesicach, Siedlcu iP o- 
cześnie, wobec braku funduszów Sejmik 
projektu nie uchwalił, a odmówiono; rów 
nież kupna koni dla kierownika robót 
publicznych.

Na tym o  godz. 10 m. 45 wiecz. obra­
dy zakończono, odkładając sprawę roz­
jątrzenia prośby Patronatu poborowego 
do następnego posiedzenia.

Rady miejskiej.
Na wstępie Rada przyjęła wniosek Ma­

gistratu w  sprawie projektu rozmieszcze­
nia handlujących dewocjonaljaimi i  arty­
kułami spożywczemi w okolicach Jasnej 
Góry.

Następnie Rada miejska zaakceptowa­
ła  w  trzeciem czytaniu projekt regula­
m inu obrad i  postanowiła goi wydruko­
wać.

Zapomogę stałą dla Niewiadomskiej 
utrzymano nadal.

Wniosek w sprawie zakupu 150 par 
trepów dla rozdania najbiedniejszymi 
dzieciom, ze względu i na spóźnioną po­
rę roku i na to, że w  krótkim czasie 
mają nadejść różne towary z Ameryki 
na które należy mieć gotówkę — odrzu­
cono.

Wniosek w sprawie określenia pensji 
kierownika robót publicznych wywołał 
dość ożywione razjwawy. Ostatecznie na 
wniosek r. Tomczyka, Rada powzięła na­
stępującą decyzję: „Rada określa wyna­
grodzenie za prowadzenie robót publicz­
nych inżynierowi miejskiemu na miesiąc 
(mk. 500 od 1 Czerwca 1919 r . "

Następnie Rada rozpatrywała poda­
nie kooperatywy żydowskiej „Strzecha 
robotnicza" o przyznanie kredytu w su­
mie mrk. 6000 i kooperatywy żydowskiej 
„Zjednoczeni" mrk. 15.000.” Wniosek ten 
w ywoła ł dość ożywione debaty. Radnu: 
Gottejner i Nirenberg by li za wnioskiem 
r. Misiiiorowski i r. Kolwas przemawiali 
przeciwko. Ostatecznie na wniosek r. 
Pruszkowskiego, Rada uchwaliła wnio­
sek treści ogólniejszej: „Upoważnić De­
legację żywnościową, by ta łącznie z 
Magistratem, decydowała o przyznaniu 
kredytów, przy otrzymaniu odpowied­
nich gwarancji, zabezpieczających pła­
cenie w  terminach, przyznanych kredy­
tów.

O Muzeum ludowe.
Podanie Tow. Popierania przemysłu 

ludowego w  sprawie udzielenia mu w 
długoletnią (99 lat) bezpłatną dzierża­
wę części Parku miejskiego, na którym 
stoi budynek Muzeum przemysłu ludo­
wego, odesłano do delegacji regulamino- 
wo-prawnej i gospodarczej.

O cenę chleba.
Następnie rozpatrzono nagły wniosek 

r. S. Smugi i innych ó następującym 
brzmieniu: „Zważywszy, że od dn. 15 b. 
m. zaprzestano wydawać chleb kartkowy 
żytni, natomiast będzie wydawany chleb 
pszenny, który jest mniej posilny dla

Teatr „Polonia11 w ' C z ę s t o c h o w i e . I
W piątek 20 i W sobotę ‘21 czerwca r. b.

T y l k o 2  w i e c z o r y !

Romualda Slarasieńskiego
znakom itego m onologisty teatrów  w arszaw skich ,,Czaru.- k o t“

„ M ira ż "  i „A rgus"' 
w otoczeniu wybitnych sił artystycznych Marjf Horakicj (śpiew) Al­

fonsa Fortwslla (nUsonki) Mili Kamińskińskiej (tańce) 
pref. W i k t o r a  Krupińskiego.

Bilety do nabycia w cukierni W-go Dzialacha. Początek o godz. 8 i pól wiecz.

1
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rzeszy pracującej, a  chleba żytniego- po- 
zakartkowego jest bardzo imała ilość w 
sprzedaży, a  to- skutkiem ceny umiesz­
czonej w -cenniku za nizkiej, na dzisiejsze 
warunki- zakupu mąki, proponujemy, by 
Rada zechciała upoważnić odpowiednią 
delegację do zmiany ceny chleba".

Po przyjęciu nagłości wniosku, uchwa­
lono i sajm wniosek z tern, by M agistrat 
po  porozumieniu się z Delegacją żyw­
nościową, Delegacją do wałki z lichwą i 
Urzędem państwowym do wałki z lichwą 
spraw ę tę załatwił bez zwracania się już 
d-o Rady miejskiej.

Uchw ała ta, napozór bardzo skromna, 
m a duże znaczenie praktyczne, obala bo­
wiem powziętą w swoim czasie dość nie­
opatrznie i bardzo szum ną rezolucję w 
sprawie cennika z mzkie|mi cenami, co 
pociągnęło za sobą i opieczętowanie pie­
karni w unieście i brak pieczywa poza- 
kartkowego.

Pensje ławników powodem długiej 
dyskusji.

Nakon-iec na wniosek M agistratu, po 
■opuszczeniu posiedzenia przez wicepre­
zydenta i ławników, jako- zainteresowa­
nych, Rada zajęła się powtórnie sprawą 
rozszerzenia dodatków drożyźnianych * 
dodatków  na dzieci i na członków Ma­
gistralo, poczeim jednomyślnie utrzyma­
ła  w  mocy swoją dawną uchwałę wi tym 
względzie. R.-Chojnacki, zgłosił wniosek 
by ławnikom, ze względu na ich ogrom­
ną pracę trwającą po 12—14 godzin na 
dobę podnieść wynagrodzenie, wniosek 
ten był popierany gorliwie przez Prezy­
denta Bandtkiego i radnych Federmana 
t  Aronowicza, zwalczany natom iast przez 
-r. Misiorowski-ego, Łochowskiego i Pru­
szkowskiego, który godził się na to, by 
pewne wynagrodzenie przyznać tym ła­
wnikom, którzy istotnie pracują gorliwie. 
Podobne zapatrywania wygłaszał r. Kol- 
was. Ostatecznie wniosek r. Chojnackie­
go upadł.

Tutaj zaznaczyć należy, że dyskusja 
na temat podniesienia pensji ławnikom, 
by ła  bardzo ożywiona, miała charaktery­
styczne momenty i odbywała się w at­
mosferze dość ciepłej, ’ nłepozbawionej 
chwilami pogodnego i spokojnego- hu­
m oru, tak, że naogół m ogła służyć za 
wzór, jak należy prowadzić dyskusję i

rzeczowo i nawet odrobinę zjadliwie, a 
jednak utrzymywać się na dość wysokim 
poziomie parlamentaryzmu.

Z  D N I A .
P rzy g o d a  p. p osła .

Od pewnego czasu odbywają się po 
wsiach i miasteczkach sejmiki relacyjne 
na których posłowie składają sprawozda  
nia ze swej działalności.

W  pewnej wsi stanął przed swymi wy 
borcami poseł włościański (tngutowiec). 
Wypowiedział „mądrze-  o sejmie, o poli 
tyce... W tem  ktoś z gromady się podno­
si i przerywa mówcy w te słowa:

— Ludzie, zastanówcie sią: po co my  
In przyszli? Żeby słuchać tego ano wy 
branego przez nas posła, co nam tu tak 
mądrze chce wywodzić, a w sejmie to nie 
potrafili geby otworzyć? Przecież to już 
czwarty miesiąc, jak jest sejm, a ten nasz 
pan poseł ani słowa tam nie rzekł. Inni 
przemawiali, a on nic, widać, ze nic nie 
ma do powiedzenia. No, to my też nic 
nie mamy tu do wysłuchania. Chodźmy 
Btąd!

•rom ada ryknęła śmiechem i opuściła 
lokal. Poseł został sam, pocieszamy pow- 
nie ale zjadliwie przez swoich najbliż­
szych przyjaciół.

' — g  —

Ż y c ie  ks*aju«
Bandyci rabują.
Niedawno uzbrojona banda dokonała 

wieczorem napadu na majątek Zawałów 
w gminie Miączyn w powiecie Toma­
szowskim. W  trakcie napadu poznano 
dowódcę bandy niejakiego Antoniego 
Pawłowskiego z G rabow ca i jegoi poimo 
cnika Gierczala z gminy Jarosławie. O 
napadzie i- poznanych osobnikach za- 
jneldp-wano właściwej władzy, spodzie­
wając się, iż bandyci dostaną się w ręce 
sprawiedliwości. Upłynęło kilka tygodni 
banda opryszków wzrosła znacznie i li­
czy obecnie od trzydziestu do czterdzie­
stu osób, przebywających w powiatach 
Tomaszowskim, Hrubieszowskim i Za­
mojskim dokonywując z bronią w  ręku

licznych grabieży i napadów i terrory­
zując mieszkańców. Bandyci występują 
przeważnie w uniformach wojskowych 
wojska polskiego łub dawniejszych au- 
strjackich. Policja dotychczas nie umiała 
czy nie chciała aresztować bandytów  mi- 
|mo, że Pawłowski, Gierczak i inni człon­
kowie bandy (poznani z twarzy) bywają 
i bawią się wesoło i hucznie na jarm ar­
kach w 7amościu -i okolicy, nie napoty­
kając ze strony organów bezpieczeństwa 
publicznego na żadne przeszkody.

W krainie ruin i mogił.
Verdun najbardziej zniszczonem mias- 
Francji. —  L 20.000 d o m ó w  zaledwie  
1400 m ożliw ych do  zamieszkania- —  
Dziesięć miejscowości zupełnie znikło z 

powierzchni ziemi.

Wielka, zwycięska, -o-fenzywa przyrody 
otoczyła świeżą zielenią i wielobarwnem 
kwieciem Verdun t zbocza fortów Re­
gret i Chau|me. Przybywa się tu więc z 
duszą, o-lśnioną blaskiem młodego- lata, 
a  wyobraźnia raduje się już naprzód wi­
zją odrodzonego1 miasta, powstającego 
z popiołów, budzącego się do nowego 
życia przy hasłach zapowiedzi pokojo­
wych. Niestety! Wizja ta jest ułudną! 
Pod łachm anam i swego płaszcza sławy 
-i bohaterstwa, m iasto Verdun przeżywa 
dni- s|mutku i goryczy; zrujnowane opu­
szczone i zapomniane. W m aju dopiero 
nastąpił powrót rady municypalnej. W 
tym celu na prędce zresłaurowano ra­
tusz — -o tyle tylko, ażeby w sali odbyć 
się m o g ło  pierwsze posiedzenie. Mury. 
drzwi, i -okna, pełne jeszcze śladów po­
cisków nieprzyjacielskich. Pokoje o g o ­
łocone z mebli:-; w  sali obrad stół-inwa- 
1-ida kształtu trapeza, krzesła ogrodowe, 
na ścianach jako jedyna ozdoba tragicz­
na mapa, na której czarnemi- plamami 
wyznaczone są miejsca zupełnie znisz­
czone. Wedle orzeczenia ekspertów, Ver­
dun wraz z okolicą jest w całej Francji 
najbardziej zniszczonym terenem boju. 
Z 20.000 doimów, 15.000 zrównanych zo­
stało- zupełnie z ziemną, a  tylko 1400 mo­
żliwych do- zamieszkania.

Do- opuszczonych zupełnie miejscowo­
ści wróciło- zaledwie 13.000 mieszkańców,

z tych 1230 do  m iasta Verdun. A rzecz 
najsmutniejsza, że dużo jest miejscowo­
ści takich, do których nigdy już nie wró­
cą mieszkańcy!

Administracja bowiem po obliczeniu 
się ze swemu siłami oświadczyła, że nie 
m a możności odbudowy ich. Dziesięć 
wsi w ten sposób wykreślono jedn-em 
pociągnięciom pióra na zawsze z mapy 
powiatu Verduńskiego. Nazwiska, które 
sławą wojenną miały być uwieńczone, 
będą istniały odtąd tylko w ulotnej i zni­
komej ludzkiej pamięci!

Ostatnie telegramy.
(tal. wł. „Kur. Częstoch.")

Najświeższy komunikat.
WARSZAWA, 16 | 6 Najświeższy ko­

munikat sztabu generalnego z dnia 16 g o  
czerwca.

Front Galicyjsko-Wołyński:
W Galicji Wscqodniej walkki trwają 

dalej. Na Wołyniu nieprzyjaciel atakował 
dwukrotnie naez przyczółek mostowy w 
Rafałówce. Ataki odparto, zmuszając prze 
ciwnika do ucieczki w popłochu.

Wojna polsko-niemiecka.
Front północny.
Pod Tnpadłami, Mdewem, Jaktorowem  

i Eicbenao nocą silny ogień artylerji nie  
mieckiej. Wczoraj rauo atak przeważają­
cych sił nieprzyjacielskich wyparł nasze 
posterunki z cegielni pod Turzem. W  
kontrataku odebrano miejscowość p j  dłu 
ższej walce. W okolicy Jaktorowa i Jele  
nia ożywiona działalność patroli niemiec­
kich.

Brody, Tarnopol, Stanisławów 
granicą Polski.

WARSZAWA, 17.6 „Karier Polski"  
z dobrze poinformowanego źródła dowia­
duje się, że obradująca w kwestji usta­
lenia granicy polsko-ukraińskiej Rada  
Piękiu pro je k tu je  granicę w Galicji wy­
znaczyć linję B r H y —-Tarnopol—Staniała
wów.

Terytorium na wsehód od tej Iinji ma 
przypaść Ukrainie.

TEATR
„P A R Y S K 1”

ulica  F a n n y  M arji  N r ,  19.

Sensacja!
G ło ś n y  d r a m a t  z  e v k l u  a w a n t u r n i c z y c h  d r a m a t ó w  f r a n c u s k i c h

P R O T E A  p .  t .

„Tajem nice zam ku
S a i m o p f ”

Sensacyjny dramat detektywny w 6-ciu częściach słynnej wytwórni paryskiej „ E c la i r 1*

Program
od ponied?. lÔ do jczwartku 19 czerw a

i  O k t e t  A r t y s t y c z n y  pod 
? d y r e k c j ą  pana

■ J e r z e g o  B u r s i k a
£ «. JyreUłora ork w Zakopanem.

1 B ufet cukierniczy na m iejscu C e n ^  m i e j s c  . . w y k ł e .

D o m  H a n d l o w y

ZDZISŁAW
R Y L S K I
Częstochow a,  Aleja 

II Nr. 20 
Składy Krakowska Jt 40,

Telefony biura 186 
składu 187

D z i a ł  1 — A r  t yk u ły Ludcvbnt: v a p io ,  cem<nł, cegła  
z w y c z s j r a  i ogniotrwała, jlysy piekarskie, darhóWh’, popa, 
ensoła, J o p tk  azbestowy, k a r bolinenn, posadzki terakotowe, 
belki i e b z n e ,  odlewy sanitarie I ludewlane, tedr sy drewniane, 
odlewy do centralni go ogrzewania, rury, kamień, budowlany, 

szaber, okucia budowlane.

Dział 11 — Artykuły techniczne: oleje mineralne, Wciągi, dźwigi 
żelazo, gwoździe, łopaty, widły, śruby, mutry, liny druciane, odlewy 
łano-hute, taczki żelazne, wagi, pędnie Johna, armatura, azbet, guma

Dział 111 — A sekurac je od ognia," nieszczęśliwych wypadków i t.p

Z d r o w i e  J e s t  s k a r b e m !
słynne w całym świecie

Z io ła  z  g ó r  H arcu  d a k to r a  LAUERA
zalecane p rze z  najsłyniejeze powagi lekarskie, jedyny z najniezbędniejszych środków  do u- 
trzymania zdrowia, Napój ten przyj owany w ilości 2—5 szklanek tygodniowo leczy wyrzuty 
liszaje, uderzenia nrwi do głowy, hemorojdy, abs trukc je ,  reumatyzm, cierp enia żołądka i t. 
p. prżyw raca ape ty t  i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapalenia płuc

lnfiuezy i choleryny.
Uwaga kazdepudelko orygiualne i prawdziwe jest tylko w opakowaniu pwlskiem.

Żądać W opakowaniu połskiem ozaacz,  nr. 27180 w skladuch aptecznych.

Przedsawioic I Józef Grosman. W arszawa.

D o k t ó r  medycyny
Edwin P E T R Y K  A T

b. lekarz kliniki Prot. Lessara 
Gharaby skórne, weneryazne I noczopłciewe 
Przyjmuje od 9 -11 i od 3—7 godz. wieoz. 
Częstochowie u l .  S z k o l n a  6, I piętro.

03 uocn. luj uressnerg t t s l m a  Mostowa 
18 65 boch. 11) W ilmgier Lajzer Sena­
torska 17— 65 boch.

Sprzedaż chleba.
Wydział aprowi acyjsy M-igistntu ca 

Częstochowy niniejszym podaje do wia- 
dutności, ife w dniu 18 czerwca będz‘8,  
spr/.ediwauy chleb o >zakartk >wy po cenie 
1 mk. 20 f. za funt w następujących 
pien-rnia.h:

Fuiiłowioz A  >868 Garncarska 17— 180 
boob. 2) Wind >-an Fis el G arn eam a 26 
— 260 boch. 3)Wmdman Jser Garncarska 
24—65 b> ch. 4) Fe-zafc Jankiel Sena­
torska 4 —65 boch. 5) Przerowski Lejba 
I Alej* 1 — 180 bo h 6) S*iderski Z jn- 
wei Krakowska 7 —260 boch. 7) Trem- 
backi J*kób S  >»d k 9— 65 boch. 8) 
German S«l*m» T irgow a 10— 65 łneb. 
9) B -rensHejn Abram Garncarska 20 —

Komu b fa k m e  gETm”
że się jeszcze raz zgłosić po takową Tylko 
dziś W sobotę o 4 po pot. w ogrodzie M. B. 
Hoffmana. ______________________

Do s p r z e d a n ia
we, 12 k riese ł dębowych i ekran. Zakład ta- 
p ic e r e k ^ L a ^ ^ j i^ A ^ ^ a ^ S l

sianokosy i żni*>o uska tioza i  
■ a O l O  ten, kto będzie posiadał żn iw iar  

ki. Są 2 do sp-zedania mało używ ane1 oraz 6 
dwaskibowców Venckiego i 4 pół oraki. W ia­
domość w Adm nistrafij_gKuije ra“

  zaświddczeuie w y d a ń  e
przez  Policję m. C z ę s to ­

chowy na imię Natalii Morawskiej na prawo
handluwod^^eodowg.

P a s s p o r t S , ” l,“*Kt:rF
Nożycck]

ugenja Zflberinan 
p o l e c a  specjjlny skłaJ 

wyrobów nożowni-

W  D o w ó d z tw ie  do odebra
nia znalezione d. Wody osobis te  Stanisława 
Fatalsk ego

W y d a w c a  A .  G m a c h o w s k i . Redaktor Ks W . K a e b le w s k i .  3

Odbito w drukarni „Udziałowej"


